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Wiadomosci zagraniczne., 


— Paryż 4 Października. — 

| Onegdaj wszystkie zebrane w Fontaine- 
bleau wojska w obechości Króla wykonały 
połowe manewry. Król byl konno, w or- 
szaku jego uważano marszałka Soult, mini- 
Stra wojny, skarbu i jenerułów Jucqueminot 
i Dariule, Po ukończeniu manewrów prze- 
glądał król wojsko i następnie w towarzy- 
stwie królowej i xiężniczki, oglądał obóz. 
Przechodząc przed kilku batalionami lekkiej 
piechoty, zapytał marszałka Soult: »Cóż pan 
myślisz o naszych tyralieruchł Mam piękną 
myśl, odpowiedział marszałek, wartoby żebyś- 
my mieli 25 takich wyborowych batalionów! 
Król tak szczegółowo przeglądał obóz, że w 
ciągu póltorej godziny ledwie mógł pierwszą 
brygadę obejrzeć, Ale ponieważ już była 5 
godzina po południu, przeto król przyrzekł 
W przyszly piątek dokończyć obejrzenia. 

Szyący downdcy batalionów į szwadronów 

Proszeni zostali do królewskiego stolu. 
kie: iąże Orleański w d. 27 września o goe 

inie 7 s rana przybył do Algieru. 
spok Szystkie wojska, które w skutku nie- 
Pokojności do departamentów Sarthe i Orne 


poslane były powróciły na właściwe garnizony. 

Ostatnie doniesienia z departamentów do- 
noszą o spadnięciu ceny zboża na 38 targech 
a wzniesieniu się jej na 14 targach. 


Jeden z tutejszych dzienników mówi: »Wie- 
le osób stara się wszelkiemi siłami wyjednać 
dla don Carlosa pozwolenie opuszczenia Frane 
cji. Mnóstwo RRi wędruje do Boure 
ges, dla złożenia swego uszanowania preten= 
dentowi. Arcybiskup tego miasta, pan Vil- 
lele, daje mu ciągle tytuł »Najjośniejszy« 
Conslilulionel utrzymuje, że don Carlos zte- 
rożniejszego miejsca swego pobytu, kilka- 
krotnie już pisał do króla Francyi. W tych 
listach zrzeka on się wszelkich swoich po- 
przednich pretensyj, żąda tylko wolności, 
Nie wiemy czy don Carlos istotnie takie lis 
sty pisał, ale to wiemy, Że dotychczas minie 
strowie nie otrzymali Żadnego zawiadomienią 
względem podobaych reklamacyj. Spodzie- 
wamy się, Że gabinet 12 maja, użyje przy- 
najmniej szczęśliwych wypadków jakie ma 
dają sposobność do pacyfikacyi Hiszpanii, i 
że w tym razie legitymiści nie zdołają za: 
sad naszych zachwiać. 


— Dnia 5 Października — 
Dowiadujemy się z pewnością, Że izby 
zwołane zostały na otwarcie posiedzeń na 
dzień 15 listopada. 


— Londyn 3 Października. — 

Xiąże Sussex z powodu słabego swego 
zdrowia adlożyi na niejaki czas zamierzoną 
podróż do Kinuel. 

Podiug dziennika Szandard lord Melbour- 
ne przed wiejskim czasem ofiarował hrabie+ 
mu Clarendon posadę naczelnika mennicy z 
krzesłem i głosem w gabinecie, ale hrabia 
nie przyjął tej posady. 

Przybył tu z Rzymu znany finansista wło- 
ski xiąze Torlonija; 

Z prowiecyi lrlandzkich, od przeszłego 
piątku nadeszły pomyślne doniesienia o Żni: 
wach pomimo ciąglych uskarżuh nə niepo- 
godę. 

Torysowie bardzo źle to przyjęli, że lord 
namiestnik lilandyt, przy inauguracyi nowe- 

o lorda majora w Dublinie, sir Nicolas Bond, 
w doin 30 b. m, kiedy w przemowie swojej 
rekorder zapewoił go o najmocniejszem wSpar- 
ciu korporacyi, dla przydumienia wszelkich 
usiłowsń ku rozwiązaniu unii, w odpowiedzi 
swojej nie zwrócił na to wyrażenie uwagi, 
owszem chwnlił gorliwość towarzystwa rę: 
kodzielników dublińskich w oparciu się usie 
łowaniom chartystów. 

— Dnia 5 Października — 

Ooegdaj poseł hiszpański jenera? Alawa 
zlożył uszanowanie swoje JKMci w zamku 
Wiadsor. 

Times zawiera list z Lizbony datowany 
23 września, w którym czytamy: Policyn nie 
zdołała dotąd odkryć nsczelników ostatniego 
spisku miguelistowskiego. Wprawdzie zna- 
leziono listy z folszywemi sygnaturami, ale 
tresć ich niedość była jasną, nby na tej za- 
sedzia uwięzić osoby, u których je zoalezio- 
no. (Gabinet pozostaje dotąd ciągle, rz statu 
quo. Wzywano wielu znakomitych mężów, 
uby złożyli gabinet. Czyniono w tym wzzlę- 
dzia propozycye margabiemu Saldancha, panu 
Rodrigo Torseka, i innym, ale wszyscy od- 
mowih przyjęcia steru spraw publicznych w 
lak krytycznych okolicznościach. Hrabia Vil- 
Jareal i hrabia Lavrodis odmówili także przy- 
jecia posady uadzwyczajnego posła w Brazy- 
lu, dla układania się wsględem traktatu han - 


dlowego z tym krajom. Z tego powodu rząd 
jest w wielkim klopocie.< 


— Madryt 28 Września. — 

Królowa mianowała małżonkę xięcia Vit- 
toryi damą honorową Donny Izabelli i wła- 
anoręczcie do niej pisala, 

Pan Almeria, który przywiózł depesze 
naszego posła w Paryżu, powrócił do stolicy 
Francji, i powiózl jak słychać marszałkowi 
Soult order złotego runa, a ministrowi spraw 
wewnętrznych panu Dachatel, wielki krzyż 
orderu Karola JH 

Daputowani Alawy przedstawili izbie w 
imieniu Basków i Nawarczyków energiczną 
odezwę, w którćj żądają zatwierdzenia fuoros 
w całej ich rozciągłości, 

Jenerał Espartero przedstawił ministrowi 
wojny do umieszczenia w armii kilknnastu 
znanych z dzielności oficerów karlistoskich, 
którzy się poddali królowej. Pomiędzy niemi 
znajduje się Don Mannel Toledv syn xięcia 
Infantado. 

— Fillorya 20 Września. — 

Xiąże Vittoryi przesłał deputncyi pro. 
wincyj Alavy następujący rozkaz dzienny: 
1) Blokada z wszystkiemi jej skutkami, od 
dnia dzisiejszego zostaje zniesioną. 2) Oso- 
by bawiące w okolicach sajętych przez nie- 
przyjaciela, nogą powrócić, nie obawiając 
się niczego. Sekwestrich własności jest znia* 
siony. 3) Wyłączonemi z tego są osoby, 
które gtósownia do postanowienia o odwetach, 
mają krewnycii, którzy nie przystąpili do u- 
gody w dniu 21 sierpnia zawartej. 4) Tym 
ostatnim przeznacza Rię od dnia dzisiejszego 
zwłoka dni ośmiu; jeśli z nićj zechcą korzye 
stać, wtedy będą mogły mieć udział w ko- 
rzyściach drugim artykułem nimejszegu po- 
stanowienia zastrzeżonych. 

Piszą z Iajonny: »W Nawarza panuja 
zupelna spokojność. Mieszkańcy, których 
zasoby przez kooirybucye karlistów w osta- 
tnich sześciu latach prawie zupelnie zostaly 
wyczerpane, obawiali się zrazu, ġe wojska 
królowej trzymać się będą tegoż samego S$* 
stemu rubunków; dla tego przyjemnie zad“ 
wieni byli, ujrzawszy, że ci ostatni wszystko 
gotowizną plocą. Zbiegi hiszpańskie wraca- 
Ją codziennie w wielkiew mnóstwie do sic- 
dzib rodzinnych. Gorhwie zajmują się przy- 
Wraceniem regularnego biegu pocaty, Między. 
Madrytem i Bajonng, przez Bucgoa, irun i 
Vittoryg. — Posel fruncuski prey dworze Ma- 
dryckim pan Rumigny przyrzekł jak mówią 
w przejeździe przesirun i Vutoryę mieszkań- 
com tutejszyw, pomoo rządu francuskiego, | 
dał do zrozumienia, ža należy za pewne "° 
ważać przywiocenie przywilejów. 


— Turcya — 

Wiener Zeitung z dnia 5 października 
pisze podług Oservaiore Triestino, +»Wszel- 
kie najrozmaitsze podania gnzet, które w 
punktech szczegółowych niekiedy się między 
sobą różnią, zgadzają się jednak na to, že 
wielkie mocarstwa zupełnie zgodne są w po- 
stanowieniu zakończenia sprawy wschodniej, 
w duchu nienaruszoności i niezawisłości pań» 
stwa tureckiego. Zdaje się, że w dniu i4 
września oczekują w Konstantynopolu osta- 
teeznych instrukcyi dla posłów angielskiego 
i froncuzkiego. Mówią o nowem wezwaniu 
ze strony konsulów do M<hmeda Ali, wagle.» 
dem oddania floty tureckiej, i utrzymują, że 
w przypadku odmowy, połączone eskadry 
dwóch a może więcej mocarstw, mają wyru- 
szyć w celu zmuszenia go. 


———aD G—— 


JRozmał tości. 


Obyczaje Muzułmanów. 

Ktokolwiak przybędzie do Konstantyno- 
pola, nwała w jego okolicach, czyto z wy- 
zokości Skutaryi, czyli w głębi przedwieścia 
Golata, domy rozrywki ocienione rozleglemi 
ogrodami, Tam wszystko jest połączone, co 
może być najpiękniejszego w naturze i sztu- 
ce woniejące kąpiele, rozkoszne położenia, 
miłe cienia, nic tam nie brakuje. 

Ale jakież są te bóstwa, dla których te 
zale marmurowe, te wytworne kioski; te ga- 
łerye, dla kogoż to wszystko, jeżeli nie dla 
wyboru kobiet, które Sułtan zazzczycił zwoją 
miłością? w tych. to wiejskich domach sultan- 
ki przepędzają niekiedy dnie cale, są one 
tam samowładnemi paniami. Mają one swoję 
gwardją przyboczną, swoich niewolników. 
zwoich assequis, bosłandyis, i jedne tylko 
eunuchy nie towarzyszą im. Ale trzeba wy- 
znać, że nie pochodzi to wcale z powodu. 
żeby muzułmanie mniej niż kiedy byli za- 
xdrognermi, i ke podobaa wolność dozwoloni 
tytko bywa sultance, dochodzącej juk pew- 
nego wieku, i dla której nie potrzeba za- 
por, aby ją uchronić od nierozsądnych mu: 
lostek. > 
- Trudno) mieć wyobrażenie o rozkoszaci 
ich wiejskich domów. Przy spokojnych zi- 
trudnieniach, mają rozkosze bez trudow. Spo- 
czywając na dywanie Sultanka, haftuje prei- 
lani 1 jedwabiem turban albo pas, z klcie- 
3H poaniej czyni podarunek awemu syncu:, 
miodema sujtanowi, albo bawi się wonicją- 


cym bukietem kwiatów, które w zapomnie- 
niu pozbawia listków paląc nargudleh. To 
znowu zajmuje się grami właściwemi damom, 
między któremi bilboquet najwięcej się im 
podoba, albowiem nie wymagając Żadnego 
utrudzenia, odpowiada ich opuszczeniu i les 
nistwu. Gdy wieczór nadchodzi, sułtanka o. 
parta na dwóch niewolaicach, przechadza się 
w alejach egrodowych, oddycha zapachem 
kwiatów i pomarańcz, albo z wysokeści swe- 
go kiosku przypatruja się oststnim promiee 
niom zachodzącego słońca. Niekiedy także 
z cytrynowych krzaków, słychać harmonijne 
tony, kióre pieszczą ich uszy, i gdy złodkie 
upojenia owładną jej zmysły, udaje się na 
spoczynek. Czyliż podobne istnienie nie jest 
miłem? Nie masz ono nieskończonych wdzię: 
ków? Tak żyją sułtaoki, kołysane wspomnie- 
niami uśmiechającej niegdyś przeszłości i 
rozkosznej teraźniejszości. Myślą one bez 
boleści o końcu ich miłego Życia, marząc © 
wspaniałych pałacach i szczęśliwem życiu, 
jskie im Mahomet obiecał w swoim reju. 
Gdy sultanka wychodzi z seraju aby się 
udać do swego domu wiejskiego, w miejscach, 
przez które przechodzi nie zwykłe panuje po- 
ruszenie. Oto jest kilka szczegółów w tym 
przedmiocie, W Konstantynopolu dwa tylko 
są publiczne ogrody i oba są miejscem po- 
grzebów. Najbardziej uczęszczanym jest o. 
gród będący na przedmieściu Pera, tuudno 
jest opisać melanholiczaą cichość tego miej* 
sca; ten ciemny cyprysowy lasek, groby po- 
kryte marmurem i bielące się w cieniu gę- 
stych liści, w głębi których słychać jedno. 
Stajne głosy turkuwek , wszystko to nadaje 
temn miejsca cóś smętnego, co się nie zga- 
dza wcale z. rozkoszami przechadzki il fur- 
nienie. Pomimo to, charakter mieszkańców 
przyzwyczaił się do tego smutnego miejsca, 
Siedząc ma niskich taboretach, a częzto na- 
wet na grobowcach, Turczynki odznaczają 
się Żywą rqziuuwą i częsteini pornszeażani. 
Mówią one, Że na tem miejzou odzyskują 
swoją wezołość, i dobry humor. Potrzeba 
widzieć jak ona tem siedząc palą xargusleń 
przysluchując się z chciwością spiewom po- 
dróżująeych- spiewaków , którzy przybywszy 
z gór Bulgaryi szukają spoznbu ntrzymanis 
ycia w BKonstantynepolu. Ale nagle w po- 
śród tego chałasu rozmaitych rozmow, styv- 
chat ödglos zbrojnych, wszyscy wołaj: s: 
Sultańkicx — Na ten krzyk wszysey pows- 
ję w milczeniu: mężczyzni psdają na twarze. 
hobiely z największem uszanowaniein poci,- 


lają głowy przed faworytką Sultana, a żol- 


4 


nietze jeżeli się tam znajdoją, oddają jej 
wojskowe honory. Wszędzie jej towarzyszą 
pokłony i uszanowanie, żaden najzuchwalszy 
Turek, nie poważy się najmniejszem skioie- 
niem uchybić sułtance, a co jest szczególnem, 
Że żadna kobieta nie śmie nawet spojrzeć na 
nią, tak imie Sultana wywyższa ją. 

Co do sultanki, którą czterech niewolni- 
ków niesie w palankinie w pośród tych tłu- 
mów, jeżeli skinieniem głowy da poznać, 
że przyjmuje ich hołdy, podwajają ukłony, 
nie tylko ciemne pospólstwo, ale nawet naj- 
znakomitsi panowie muzulmańscy, paszowie, 


nawet wielki wezyr muszą z pokorą Uginać 
głowy na jej widok. Powiedzcie czy w ja- 
kimkolwiek kraju piękność byla kiedykol- 
wiek tyle wszechwładną? Aie to wszystko, 
co wam opisujemy, jest snem ubieglym, bla- 
skiem zagaslym. Mahmud, zmarły Sultan, 
przedsiębiorąc reformę w obyczajach turece 
kich zrzekł się przywyknień swoich przod: 
ków, opuścił seraj i to ustronie odarte z 
swoich uroków, pozbawione sultanek, jest 
tylko opuszczonym pałacem, który wkrótce 
zmieni się w zwaliska. 


Doniesicnia prywatne. 
Ałoyzy Schwarz 


Ma zaszczyt oznajmić Szanownćj Publiczności, iż założył w Krakowie w Rynku 
Głównym w kamienicy Nro 15 pod swoją własną Firmą: 
SKŁAD SUKNA I PŁÓCIEN, 
w którym znajdują się wszelkie gatunki Sukna z najcelniejszych fabryk europejskich, ` 
tudzież Korty, Wigonie, Manszestry, Axamity, Kamizelki i inne wszelkiego rodzaju 


towary do ubiorów służące. 


W tymże jest najdokładniejszy wybór Płócien, Webów, Kopowek, Batystów, z 
najsławniejszych fabryk i we wszystkich gatónkach: Stołowćj Biclizny, Serwet, Rẹ- 
czników, Chustek, Krawatów, Dymki i t. p. 

W tymże Handlu nabyć można w różnych gatónkach pończoch, jedwabiów, nici, 
bawełny, włóczek, i wszelkiego rodzaju materyj jedwabnych, wełnianych i bawełnia- 
nych. — W łosiennic w różnych deseniach na meble, wstążek, tasiomek: rękawiczek dam- 


skich i męskich, w różnych gatónkach. 


Handel ten oprócz powyższych przedmiotów i innych artykułów, przyjmować bę- 
dzie obstalunki na wszelkiego rodzaju towary, które za najumiarkowańszą cenę i z 


zupełnćm zadowolnieniem kupujących zobowięzuje się dostarczać. 


Wexel na złp. 893 w dniu 18 lutego r. b. 


z jednego tutejszych domów handlowych na 
21 miesiąca wystawiony na Kreytlera, nastę: 
pnie dalej indossowany u Józefa Rapaporta 
zaginął, ostrzega się przeto Publiczność w 
razie produkowanie przez kogo, takiego nie. 
kupować gdyż wartość tegoż wexlu mimo 
tego jest w obrachonku, ktoby jednuk jakim. 
kolwiek sposobein byl już wposiadaniu tyle 
rezy wspomnianego wrxlu, winien się do pod- 
pisanego w przeciągu 3ch iniesięcznego czasu 
zglosić, gdyż po uplywie tego terminu inte- 
ressowani z Rapoportem obrachunek co do 
taj okoliczności ukończą i żadnej odpowiee 
dżialności nie przyjmują. J. Rapaport. 


(2r.) 


J. Zieliński nauczyciel tańców ma honor Sae 
wiadomić domy prywatne i pensye, że z pewno» 
ścią przyjedzie z Warszawy do Krakowa w tém 
miesiącu i zarazem donosi iż przeniósł swo 
je mieszkanie pod N. 639 przy ulicy Miko- 
łajskiej, 
<> Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sza- 
; 44] nowną Publiczność, że z jarmurku Lip- 
254 skiegó przywiózł znaczną ilość segar- 
kow kieszonkowych, oraz zegarów atołowyc! 
francuzkich, w jak najlepszym - <a 
rych za pomiorng cenę w jego @kinazie do- 
stać na w da W. Boui Aro 24 w 


Ryaku. P. 
(1r.) Angust Friedlein. 
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